
W e Środę m  2 8 . 8. Marca 1820.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n t .

F r a n c y  i a.
M o n i t o r  i  inne gazety P aryzk ie  z  d. i 5. 

i .  in. zaw ierają r ie ty lk o  szczegó ły  względem  
popełnionego zabójstw a na osobie Xią£ęcia 
B e r t y  lecz  podaią oraz ndzielone z  tego po­
w oda Izbom przełożen ia i tychże czynności.

W  oba Izbach odczytany b y ł iednakow o 
brzm iący list H rabiego D e c a z . e s  pisany do 
Kanoierca w Izb ie  Parów  i do Prezesa w Izb ie , 

f D epatow anycn.
Z  Paryża d. 14- L u teg o  1820. —  „ P .  Kan­

clerza  (P . P re ze s ie l)  Rról dał m inayb olesn iey- 
•ze zlecen ie  , ażebym  Izb ie  Parów  i  D eputo­
wanych ©znaymił obrzydliw e zabóystw o; w sk u ­
tek którego X ią ie  B e - r y  dnia d zisie jszeg o  
lan o o godzinie. 6 aw oiego' oddal ducha.“

- „Z ab eyca  uw ięzion y został w chw ili , w 
ntórey swoią w ykonał zbrodnię i znaydnie się 

. w ręka sp raw ied liw ości. Król polega mocno 
®a przychylności Izby Parów  i D eputow anych, 
ażeby nie miał bydż p rzekon an y, iż  Izby z 
Całą F r a n c j i  a d zie lić  będą w szystkie ieg o  
uczucia i głęboką boleść, która z  tego wypadku 
^groźnego , dotyka oycow skie Jego  K ró lew ­
sk ie j M ości sferce.11

..P rzyim yy W P an  Pan ie Kanclerzu (P re- 
aesie) zapew nien ie m oiego w ysokiego  po wa­
lania.“

>,M inister Sekretarz Stann w W y d z ia le  
•praw  wewnętrznych- P rezes  B ady 
M inisteryiałney
(podpisano) Hrabia D e c a z e s .* '

Skoro tylko  list ten został w Izb ie  P arów  
rze*. K anclęrza odczytany , M argrabia L . l l y  

^ o l e n d a l  prosił o g łos, ażeby p rze ło ży ł pro* 
iekt do adresu, który mi- ł bydż przesłany Kró­
lo w i w  odw ołaniu się do pow yższego poselstw a. 
Gdy po uczynionym  p rzełożen iu  że  strony X ię -  
*>a F i t  z  J a m e s  i M inistra w oyny zapewniaią- 
“f e b ,  iż  Rząd u ży ł wszystkich środków  w mo- 
>y ięgo  będących  dla w yśledzenia źródła zbro- 

ói ii i zap ob ieżen ia  dalszym skutkom , przystą­
pić : toiano do mianowan a Kommissf^ z p ię ­

ciu Członków  sk ład ającej s ię ,  która i es Z nr w 
* i? i«  posiedzenia zdadź miała sprawę z wspa* 
m nioncgo proiekto ; M inister spraw w ew nę­
trznych p rze ło ży ł'Iz b ie  rozporządzenie Rróla , 
mocą którego Izba Parów  przeznaczaną została 
jako Sąd , 41a wyrokowania przeciwko* p o p e ł­
n io n e j zbrodni I

Jak tylko rozporządzenie to  przeczytan a 
nostało do którego wstęp uczynił b ył Hrabia 
G e c ę z e s ,  uw ażał ieden z  Parów  (H rabia  
M o l e ) ,  i ż  położenie Izby przezto  zupełnie się 
odm ieniło. W niósł zatem , ażeby I/.ba miasto 
mianowania Kommissyi do roztrząśaienia prze­
łożon eg o  adresu p rzez M argrabiego Ł  a l  1 y  
T o l ę n ó e l  zaleciła  swemu W ydzia łow i udanie 
aię  do Króla ż ośw iad czen iem , iż  Izba za- 
trndnbtłe się prawie proiektem  do adreso, Łtó- 
rytóL) j ie iy ł t o  głęboki sw óy w ynurzyła' .żał i 
okazała gotow ość do w spólnego dziaiania r  
wspierania wszystkich środków iakie tylko waż­
ność okoliczności m ogłyby wymagać, gdy przer- 
waną została w sw oich  czynnościach rozporzą­
dzeniem, które ią Sądem do tey  przeznacza 
sprawy. O bow iązki sądow nictwa do których 
w ypełnienia iest powołaną-, nie pozw alaią ie y  
n ic w ięcey iak tylko z ło ży ć  u podnóżka T ron n  
głęb oki żal i za p e w n ie n ie , iż  w pow ierzonem  
sobie zaw yrokow aniu postępow ać będzią  z  
rozw agą. —  W n io sek  został przyięty. —  W  
skutku w ięc tego przyjęcia  o g ło sił P rezes po­
siedzenie to za skoń czon e i udał się do pa­
łacu  T  u i 1 1 e r i  e w tow arzystw ie 4 Sekretarzy; 
w szyscy zaś P arow ie obecni na tem że posie­
dzeniu p rzy łączy li się do tego p o selstw a, po­
niew aż w edłu g ustaw, iorm alna D epntacyia in  
corpore n ie  iest d o zw o lo n ą , orszak ten przy­
b y ł o  god zin ie 5 popołudniu do T u i l l e r i e .  
Depntacyia wprow adzoną została p rzy  rw y - 
ezaynych obrzędach do sali T ro n o w e y , Kan­
cle rz  m iał imieniem Izby Parów  do Jeg o  Kró- 
lew sk iey  M ości następującą m ow ę:

„N ayiaśn ięyszy Panie I Izba P aró w  nara­
dzała aię pod tenczaś praw ie nad adresem , 
który miał bydż podany W asney K ró lew sk ie j 
M o ści,  a ia b  w ynurzyć m ogła naygłębszy awóy
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M l  S. W aszą Królewską Mość »
t y  gotow ości, iż całą inocą przyłoży się dó 

wsrystkich środków, których wymagać będz'
H inność okoliczności, gdy w tem piżersang 

<„ został* w swoich czynnościach rozporządzeń era, 
mocą którego ustanowiona iest Sądem. Obo- 

• ... wiązki nasze iako Sędziów do których jesteśmy 
powołani, nie pozwalają nam nic więcey iak wf- 
t} dek* ten czuć w sercach^ naszych. Izba Pa­
rów sta ie tu  w całem gronie i»k daleko.dóżwa- 
laiącey teg o . przepisy mądrością W aszeyKró- 
lewskiey Mości nadane, ażeby na stopnia "Tro­
nu złożyła daninę uczućj które cala E r ą  dzieli
P r a n c ,y ja . ‘*

Król dał następniącą odpowiedź.
„ Z  poruszeniem  przyym uię wyras.y — zu ć 

Izby. Parów , cieszę się i w idząc tę gotow ość 
'Przyłożenia się do wszystkich środków których 
kon iecznie 'wym agsią okoliczności •  utórę u  
n ie z w ło c z jie  p rze ło żę / 1 ^

Uchwalony adres w I z u i e D 8 p i. to  wa-
p y « h  udzieliliśm y iuż w num erze fti/26 gazety 

. naszey. —  Zaraz po zagaienia posiedzenia, w 
hlóryu adres ten uchwalony został* żądał p . 
C l a u s e l  d e  C o u s s e r g u e S  głosu: Pano­
wie moi ! N ie  masz prawa ? htóreby oznaczało 
sposób oskarżenia M inistrów .U‘ " ( o B i  a ui< się 
-poruszenie w sali , mówca kończy dale^ m oc­
nym głosem ) lecz  z a le ż y ‘ to "od istoty takiego 

' naradzania się, które ma mieysce ia posiedże- 
niu pbbliczneai i w obliozu F r a n c y i. ••W ao - 
jz ę  Izbió akt oskarżenia przeciw ko Hrabiemu 
D e c a z e s  M inistrow i sprasrw ew nętrzn yeb, ia- 
ko  w spółw inow aycy zabójstw a X iążęcia  B e r -  
r y  i  żądam bliższego rozw inięcia lnoiego w nio­
sku  —  M ocne poruszenia pokaźni* się re
w szjstkich-ctęś.ciacb. sali brzmi <ioey odgłosem } 
do porządku I do p o rząd ku ! —
>'• P . C l a u s e l  d e  €  o u s s e r g u  es- przy  
zeyyścłn  z  m ownicj’ rzekł': takie iest moie zda­
n ie ...; a udawszy się w prawą stronę," na htó- 

,re y  w cale wysoko sw oje asaiął .m ieysce powta­
r z a ł : takie iest m.oie zdanie P an ow ie rapi
takie’ iest zdanie m oie  (m ocne poruszenie
p io n ie  w ciąż w Zgrom adzeniu), - i-  P rezes o- 
św iad cził potem ,; iż  kiedy P." C l a u s e l  d e  

' C ó n i s e r g u e s  żądał głosu po odczytaniu p ro- 
tohułu z osutn ięgoposiedrenie", sąd ził, iż  ćhee 
□ czynić postrzeżenia w zględem  spisania te g o ż  
protokołu. Pyta się c z y li kto itiny nieżycr.y 
sobie podobn ey uczyn ić uw agi. O dy się "nikł 
w ięcey n ie  zg ło sił przystąpił P re z e s  d.o o d czy ­

ta n ia  listu" H rabiego D e c a z e s ,  po nie- iakieb 
rozpraw ach H rabiego d e  l a  B o u r d o n n a y e  
.Jenerał® F o y  i  P . C s r b i r  sa  uchwalane

■3t es, który* 11,y iu ż w  naizyob um ieścili g a z* ’ 
taoh i  takow y tego ż ‘samego w  ozora o 8 g o ­
dzin i p rzez liczna D epataoyią la t  y U eputo- 
s m ych złożon o K rólow i.

Jego  Król. M ość dał następciącą odpo­
w iedź : „P oruszon y iestedo mocno, iż  Izba D e ­
putow anych d zie li zemną spraw iedliw ą boleść, 
w id zę z  Toskoszą, iż  gotow a 'ie śt zam iary m ofe ' 
w spierać w tey  tru d n ej ch w ili. N ie  w ątpiycie 
■bynajmniej7, iż  n ie  iako cz ło w iek  p odłu g u ci­
ska serca m oiego, le c z  ioko K ról z  obow iązku 
m oiego takie przedsięw ezm ę śro d k i, iak ie  są 
w łaściw e do zachow ania Państwa od n ieb ez­
p ieczeń stw , o których mnie iaw n ie d z is ie js z e - 
ostrzega zbrodnia/1 ,

G azety P śryzk ie  z  d. i6 . i ty. Lutego za* 
w ieraią bardzo w ażne przełożeni a i  ozynnęści ,  . 
które na nowo d. i 5- i ' i ó .  w obu Izbach m iał; 
m ieysce. W  Izb ie  D eputow anych n a - d . - i 5. 
p rzeło żo n e było now e praw o w yborow e przez. 
M inistra spraw w ew nętrznych (składa ono się  
c  VII. tytułów  i 43 artykułów ). Na ternie sa- ' 
mein posiedzeniu przełożony został p rzez M i­
nistra spraw Zew nętrznych Barona P a s q a i e r  
następujący proiekt do pKnvva’ (!ako odn ow ie­
n ie  prawa z d. ta, L utego 1817 w zględem  oso­
b is te j  w olcości).-A rlyku ł t.) K ażd y, osharzon^ 
"o spisek albo zim ach p rzeciw ko osobie Króla, 
bezpieczeństw o kralp i .osobom rodzin y Kró­
lew ski ey , m a b y d ź  b e z  stawienia go przed  
.Sądem aresztowany i  n w ięzion y na m ocy 
rozkazu wydanego w rad zie M inisteryialney 
podpisanego przjneym niey p rze z  trzech M ini­
strów . 2.) J e że li takowy przypadek nam iesio- 
ny w. poprzedzającym  artykule z a jd z ie  , wszy- 

- scy dozorcy  w ięzień obow iązani będą w e 24 
godzin ach po p rzyb ycia  osoby aresztow anej 

" przesłać odpis rozkazu aresztowania de K rólew ­
skiego JP-okuratora , który ma n iezw łoczn ie  ba- 

.dać aresztowanego, protokuł z iego zeznań zro­
b ić , w szystkie od tego ż m em oriały, odw ołania 

- s ię , papiery p rzyiąc i  wszystko to p rzeszłaś 
za  pośrednictwem  Prokuratora jen eraln ego  do 
M inistra spraw iedliw ości., w e b y  tenże mogł- 
dadź obiaśnieo-ie radzie K rólew skiej, od którey 
1 Isze zaw isło rozstrzyguienie.- M inister spi i" 

w ied liw ości w każdym wypadku .ogłosić »■ 
-oskarżonemu w yrok rady. 3 .) J eże li n in ie jsze  

'p ra w o  w nay.pierwszens posiedzenia- Izb y  od 
now ionem  n ie  będ zie  zatem e x  plsno jure: m« 

,ie g d  inoc ustać. - Dań -w Pałacu T u i le r .- i  ś- 
i 5. L utego  1820. (Podpisano) L nd  w-i k.“  :

.P rzy ięo ie  tęgo proiektu dó prawa zostało po­
tw ierdzon e i ucb»alono, ażeby Izba M ięła s ił 
rozstrzasnieniem  tćco ż  we Czw artek d. 17. ^  
W ydziałach, > v .

a - .



W  Izb ie  Parów  d. t&. prztefoiouy n.yt 
grze* Ministra spraw w ew nętrznych pro.iekt uo 
prawa względem  ograniczenia w olności prasy,5 
dzienników  i pisin peryipdjrcznych na nsstę- 

' puiące i i t  5 . « Art. 1.), W o ln e  ogłaszanie dzień* 
i liów pism peryiodycz.nych, zaw ierających  Cał­
kiem la b  czr Jlkowo now iny lu b  m ateryie po* 
lityczn e, a które W oznaczonych albo w nieozna­
czony eli dniach zeszytam i wychodzą zawieszo*

. m e.iest d o u iżey  w yrażonego c z a s p ..a.) Żaden z  
srspOmoionycb. dzienników lub  pism peryodycz- ; 
;aycb nie ib o ż o  jn eczey  w ychodzić iak ty lit o za 
UpowaźnieniemKróla. 3 .) U pow ażnienie'to b ędzie 
tylko terno dozw olone, który się w yw ied zie , iż  
u czyn ił zsdosyć przepisanym  warunkom w p ra ­
w ie  z  d. 9. Czerw ca 1619 w zględem  potrzebney 

sit o y mii i t. d. 4 -) P rzed  ogłoszeniem  każde­
go  arkusza, zeszyto, rękópism oddany bydż ma 
uprzednie do cen zury p rzez odpow iedzial- 

ego w łaściciela lob  w ydaw cę. ■ Kotnmissyia 
złożon a z trzech Parów  i  z  trzech D eputow a­
nych* którą Król po. podaney sobie od każdey 
w  szczególności Izby liście  cafoieraiącey po- 

moynę liczb ę Kandydatów w ybierze , tudzież 
n trżecb niezm iennych osób M agislratcaioycb - 
p rzez Króla mianowanych, w ybierać, będzie lob 
oddalać cenzorów .. 7.) Każdy odpow iedzieln 
właściciel lub  w ydaw ca, który arku sz, z e s z y t , 
d siennika la b  pisma peryiodycznego drukuj, 
lub  u dziela , nie. daw szy go w przód do c e n zu - ' 
i"y lub w wspomnionycb arkuszach lob zeszytach 
J iieści artykuł ■ przez n iego  n ie  okazany lub 
niedozw olony, wskazany ma bydż na 6- m iesięcz­
ne w ięzienie i karę pieniężną od 200 do t200 

. franków niezaym niąc w  to sądownych śledztw , 
do których dałaby powód treść tych arkuszy 
Zeszytów lo b  artykułów. 8;) J eże li odpow ie­
dzialny w łaściciel lub wydaw ca mocą istuącycli 
artykułów w ezw any będzie sądow nie, Komaiis- 

. ia zaw iesić może dziennik lnb pismo peryo- 
dyczne d o 'w yp aść mającego wyrokn. 9.) Sto-; 
sow n ie do potrzeby wyreku wskazującego, Kom- 

_  rnissyia m oże przedłużyć zaw ieszenie dziennika 
ab pisma p ery io d yczn e go , które zaw ieszenie 

-atoli nie ma przechodzie nad 6 miesięcoy. Za 
nowem wykroczeniem  upoważnioną bydż może 
ta Kojumissyia, d o  zakazania rop ien ie  takowe­
go- - dziennika.. 10.) R ozporządzeni* prawa z 
d. 17. M a ie '* „  36. i  z  9. Czerw ca 18 19 ,. htó- 
.8-niaieyszym i artykułami nie są odmicńi-one. 

uieią: fcydź ciąg le  uskuteczniane. - 4 1 .) N iniey- 
#Ze prąSyo/nstać ina.-,w' swO:«ey mocy lja d . t . 
Czerw ca 1828 piene jurę. —  Dan w  pałacu N a­
szym T n i l l e r y i s k i i n  d. ;t 5. L atego  1820.

(podpisano)  ̂ L u d w i k / 4 
Na p osiedzen ia  dnia następ uiacego zg rc-

x i

w adziła się D ba v swoich W ydziałach, dla za- 
ięcia  się rozstrząsaniem wspoinnionego proic! ■ 
to do prawa., na pubhoznera posiedzenia u- 
chwalono, ażeby proiekt ten do prawa odesłać 
do szczególn ey Kbmmissyi z. 5 z ło io n e y C zło n - 
Iftów , do których wyboru natychmiast przystą­
piono : wybrani więo zostali W icekrab is M o iiu  
in o .r ę n c y  M argrabia P a s t o r e t ,  X ią ż e  l a  
R .o c h e f o n c a u l d ,  Hrabia fi o is s  y  d* A n g ł s e  
i  Hjrąbia D a r u .

M o n i t o r  z  d. *7- zaw iera , iż  P . C la u -  
s e t  .de C o u s s e r g n e s  sw oy w niosek u czy­
niony na d. *4go w zględem  akta oskarżenia 
H rabiego D e c i z e s  (porównay posiedzenie z  
d. 14. w drisieyszey gazecie) następującym u- 
m iarkował sposobem :

„M am  zaszczyt p rzeło żyć Izb ie oskarżenie 
H rabiego D  e c a z  e s Ministra spraw w ew nętrz­
nych stosow nie do artykułu 56 kon stytucji 
w zględem  zbrodni stano.44
1 „Żądam ażeby Izba dja dalszego fozw i- 
nięcia moiego przełożenia odroczyła to da 
dnia intrzęszęgo ieżeli mnie dzisiay więcer słu­
chać nie może.44

■ C l a u s e l  de C o u s s e r g n e s .44
„ ,  r D . i 5 , Lutego 1.8a o.44

. • Na posiedzeniu Izby Deputow anych z d. 
td ,  pp przeczytaniu protoku łu , w którym 

jjrzy.p ierw szem  przełożen iu  P . C l a u s e l  do- 
mieśzczono dodatek, iż  ten wpiosęk ód rzuco­
ne p yt z  mocnem okazaniem nagany ( p a r  ua 
m'QUvement violent d’ im probątion)  w szczęły 
•ię  m ocne spory, P P . C o r u e t  d'I n u r  t i fi e 
n ó .ist.n astąw ali na w yposzczenie wspomnione- 
gO dodatku1 P . C ' o u r v o i s i e r  Sen icsłp rzeciw - 1 
n ie , ażeby w tem mieysce ieszcze  m ocniey 
w y ra z ić , iż  Izba swoią w zgardą P . C l a u s e l  
okazała. P on iew aż pierw szy wniosek więk?zo- 
ścią głosów  (bo  tylko 20 z prsw ey strony- " 'ę  
zanim Ogłosiło) oddalony był porządkiem  dzien­
nym, zatem i  P . C o n r v p i s » e r  cofnął sw oy;
» ztąd w zględem  ostatniego i taż n ie g ło so ­
wano. ::

Skrytoboyca L o n v e l  ( n ie  L o u v e t )  iak 
to M o n i t o r  z  d. 17. zśw ier*  zaprow adzony • 
iest do w iężenia C o n c i e r g  r i e  wszystkie 
ostrożności środki przedsięw zięto, ażeby sobie 
n ie od  ją ł  ży c ia ; w ło żo n a  nań kaftan z  ręka­
wami przyszytem i do s u k n i, strzeżony iest 
p rzez urzędnika P o licy i i dwóch Żandarmów, 1 ,
M ówią iż  przez 24 god zin 'n ie . chciał przyim e- 
wŁę pokarinów , na koc ;.o d. i 5. ia d ł r o s ó ł, 
który iwycząynie niew ólnikoin dawany, byw a.
&  W szystkie teatra.publiozńe mieysea /.sbs- 
Wy, iąko i  prywatne rozryw ki b y ły  wstrayciaue- 
4 i.d s  nawet naw et .ua d». *4 . b y ła  zamknięta

i
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C iało  X h £ ęeia  B e r r y  w  tym że samym 
dnia w którym X ią ź e  oddał dncha podobnie 
iab niegdy N ayiaśnieyszego poprzednika H e n ­
r y k a  IV. po (ey zbrodni p rzyw iezion e zostało do 
Ł o D r r n  na nlicy P e r o n n e r y s h i e y  rue de 
la  fero n n e rie; złożon e ie tymczasem w polioiu 
M argrabiego d'A n tich a m p , Gnbernatora L.o n- 
v r n  późniey zaś zaniesiono ie  p rzez wschody 
prow adzące do b yłego  m ieszkania H e n r y  Ła IV. 
p o ło żo n o  ie  w inney sali b o a r r g ,  g d zie  tak 
długo zostawać ma póki n ie  b ęd zie  zrobionym 
K alsfaleh (castrum doloris) na którym p rssz  
dni 9. na widok wystawione zostanie.

Zabóyca L o n r e t  przyprow adzony na d. 
i5 g0  przedpołudniem  p rzez dwócb Żandarmów 
d o L o u v r n  postaw iony na przeciw ko zw łoko w 
Zabitego X ią ż ę e ia ; w idok ten rozdzierający 
serce , nie uczynił naym nieyszego wrażenia na 
tym nędznika, b y ł zu p ełn ie  oboiętn y. P refekt 
P o licy  i Hrabia A n g l e s  przedsięw ziął * nim 
w przytomnośoi w ielu  sądowych osób następu- 
iące  badanie: P y t a n i e :  Znasz lego X ią ię 0j , f 
któregoś zam ordował ? O d p o w i e d z :  Pozna­
ję  g o . — , P . W zyw am cie ieszcze  raz odkryć 
imiona w spółw inow ayców . —  O. N ie  mam ża­
dnych. —  P. Jeżeli spraw iedliw ość Indzka poru­
szyć c ieb ie  n ie może, potnniy na spraw iedliw ość 
Boską. —  O. B óg iest czczem  nazw iskiem ; nie 
b y ł óa nigdy na ziem i. —  P. Co ciebie spo­
w odow ało do. t*ę zbrodni-szey czyn ności? —- 
O . Gdybym się nawet cbciał b y ł wstrzymać n ie
m ogłem  b y ł tego uczyn ić P . Jakiż był twóy
powód ( —  -P. Ten będzie nauką dla Magnatótp 
krain m oiego. —-  P . Obstaiesz przy tem w yzna­
niu, iż  nikt nie podał ci myśli do tey zbrodni?

O. T ak ie st; z re s ztą  iest od tego spraw ie­
d liw o ść; niecbay t* pełn i swoią pow inność i 
odLryic ty c h , o których są d zi, iż  są w spółw i- 
now aycam i.—  T e  są ostatnie odpow iedzi, któ­
re  od tego  otrzymano nędznika ; podpisawszy ie  
zaprowadzony znowu został do C ę n c i e r g e -  
r i e .  N ie  można sobie żadnym Sposobem wy­
stawić iego niew zroszoney o zięb ło ści; ni w i­
dok nieszczęsney ofiary, którą ón takim zamor­
dow ał sposobem , ni obecność zw ierzchności i  
Sędziów  nie przejęły  go, ani na chw ilę poru­
szy ły , zdaw ało się iak gd yb y  badsno cz ło w ie­
ka, którego to zabóystwo w cale ,n ie  obchodzi­
ło ,  tek się spokoyuie zachow yw ał, w zrok tylko 
iego  zdaw ał się n iespokojn y i błąkający .się ; 
le c z  to poruszenie iest w  zwi ązku z tą dzika 
istotą, którey piętno ne iego  ukaenie się twarey.

L ecz oddalmy oa chw ilę wzrok nasz od 
4ey szkarady a sp ojrzyjm y na śm iertelne łąże

X *ążęcia. Gdy ten że p u b liczn ie  sw ole w yzn ał 
w iny i odebrał ostatnią Kommoniia z  rąb Pro­
boszcza S . R o c h a  przycisnął do łona sw oię cór­
k ę , którą na iego  przyniesiono żądanie i dal ie y  
cw oie oyców skie błogosław ieństw o. M o n s i e n r  
B rat Królew ski małżonka iego  i X iąże  A n- 
g  o u l e m ę  sp ędzili całą tę noc okrótną na 
kolanach przy łóżku um ierającego we łzach 
i, na m od litw ie; często przeryw ał im X ią ż e  
prośbą o przebaczenie zaboyęy. —- Koło w pól 
do 6ty p rzyb ył Król, którego nie uwiadom ione 
pierw ey o tern iak iuź w ten czas, k ied y ic ż  
żadnego promyka nie zostaw ało nadziei. Jakiż 
to w id ok . dla M onarchy I Symptomata okazy­
w ały się J u ż  w id o o zn ie , ciężhi cddech i ból 
doszły do n a jw yższego  stopnia. X iąźe  spo­
strzegłszy Króla zdaw ał się nowych nabieroć sił, 
p ierw sze iego  słowa b y ły  powtórzoną prośbą
0 p rzeb aczen ie zaboycy. „N a  w pół przeryw a­
nym głosem  rzek ł ón N ayiaśnieyszy Panie prze­
bacz człow iekow i tem u, który mnie zam ordo­
w a ł ! — . . .  P rzeb acz tętnu c z ło w ie k o w i) ( t a k  
go  zaw sze szlachetnie n azyw ał) iest zapew ne 
taki , któregom  nieum yślnie ob raził."  — , Król 
g łęboko dotknięty o d p o w ied zia ł: „S yu u  m o y ! 
Sadze, i ż  ten wypadek nie odeym ie ci życia, po- 
m ówiem y o tem inną razą ; rzecz ts iest ważną
1 potrzeba ią należycie rozw ażyć. —  Jak tylko 
lekarze którzy od minuty do tninnty uważali po­
strzegli ostatnią c h w ilę , prosili Jego R. M ości 
n ayn siln iey, ażeby się oddalił od tego bole­
snego widoku. —  „N ielekaru aię śm ierci", od­
p o w ied zia ł K ró l: „M aszę  uczyn ić ostatnią po­
sługę taoiemu S yn o w i."  —  W  tem X ią ż e  o d ­
dał ducha. —  Król w iąw szy za rękę P. Du~ 
p u y t r e n  iednego zC h yru rgów , p rzy b liży ł się 
do łoża  śm iertelnego, zakrył pow iew i swoiem u 
synow cow i i pożegnał go p o ‘ rez ostatni. Na 
w idok tey sceny w szyscy obecni zaczęli rzew ­
n ie  płakać, to było hasłem ekropnem  dla lic z ­
n ie  zgrom adzonego Lodu przed oknami i  
drzwiami i egłaszaiącetn, iż  trącą przyjaciela  
oyc a,  ob ro ń cę; że  X ia że  B e r r y  iu ż  nie 
iy ie  1

, X iężn a  B e r r y  opuściła dni* »4- w ie ­
czorem  dom E l i s e e  B o u r b o n ,  i udała się 
do St. C l o u d  dokąd ie y  tow arzyszyła X ię -  
żna A n g o u l e m e .  D . i 5. odw iedziła  ią X  ę- 
źna O r l e a ń s k a  i  X ią że  B  o u r b o c .  M iała 
ona n ajm o cn iejsze  życzen ia  w ynorzyć K rólo­
w i ,  iż  che opuścić E r a n c y i ą  gdzie  dożyła 
n ie w ypow iedzianego zm artw ienia i  p o w rócić  
do sw oiey  O jczyzn y .
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